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o tw ie ra  z dniem  21 grudnia 1926

G Ł Ó W N Y  O D D Z I A Ł
przy Ili. MARSZAŁKOWSKIEJ Nr. 91

(róg Jerozolm  sk ej 33)
SPRćED/ńŻ BILETÓW  KOLEJOW YCH, PRZYJMOW ANIE PASZ­

PORTÓW  DO W IZOW ANIA. BIURO REKLAM. 
T E L E F O i l Y :  In fo rm a c je  1 9 9 - 4 9 .  K i t r c w n k :  3 2 2 - 6 4

O g ó 'n y :  3 2 2 - 6 5 .  R e M a m y :  3 2 2  6 6 .
Biuro otwarte od godz. 8.30 do  godz. 21-ej; w n ed r 'e ie  i św.ęta o. godz. 6 

do godz. 13 ej.

RUCH P R ZED Ś W IĄ T EC ZN Y  
W  S K LEP A C H

Ludzie kupują maić, bo nie mają za co
„AB Z.” rozmawia z przedstawicielami kupców kolonjalnych i bławatnych

P F Pawłowski, przewodni 
czący sekcji kupców kolcnirli
stów __ detalistów pr/.Y Stówa- j nić się dziesięcioprocentowym
rzyszenm Kupców 1 ’ o I s k i c I i , tal j lodatkieni. Otóż za len dzie
informuje ...ABC' 1 o ruchu przed 
świątecznym:

—  W  porównaniu z rokiem u 
biegłym ruch przedświąteczny 
w r b. zmalał nieomal o 30 
procent V detalu .iicnin kem 
pletnie co robić, w hurcie —  nie­
znaczne . ożywienie .dzięki zaku­
pom, robionym przez prowincję.

—  Lo jest powodem tak ma­
łego ruchu przedświątecznego?

—  Gros ludności warszaw­
skiej składa się z urzędników i 
pracowników, którzy w roku 
bteżącym nie otrzymali tak zwa­

nej trzynastej pensji, a pracow -! wodr.iczący sekcji kupców bran- 
nicy państwowi mieli zadowoI- ży bławatnej p r ź y  Stowarzysze­

niu kupcó ' Polskich, mówi 
.. \Bt " .

—  Mimo nawet zniżki cen, 
szczególnie na biały towar, w 
branży naszej ożywienie jest 
bardzo niewielkie. Aczkolwiek 
( bró-try kasowe w r. h. dorówny- 
wują obrotom kasowym z roku 
ubiegli go, tó jednak metraż 
sprzedanych towarów jftjt dziś 
znacznie nmiijszy.

1 ważam. żc głównie podro­
żenie cen żywności jest powo­
dem zmalenia ruchu w naszej 
branży: nasi kFienci muszą prze 
znarzać więcej środków pie­
niężnych na przejedzenie

siecioprocentcwy dodatek katłćLy 
wola! taro-ić. coś trwalszego i 11- 
ży tccz.niojsz.ego, niż prze jścio­
wego. Pozatem w roku bieżą­
cym ceny są znaczme wyższe od 
cen z roku ubiegłego. Sklattają 
s i ę  na to: zwyżka cen w obcych 
walutach i pełna opłata cła 
przez importerów poIsDch. 
Przypuszczamy, żc i tegoroczny 
ruch św iateczny ograniczy się 
do ostatniego dnia przed zamk 
nieciem sklepów... —  żaki uczył 
p. Pawłowski.

P. Stanisław Węgierski, prze-

Ze wsk?z?ń misji prof. Kemmerera

Podatki muszą być dobre
i słuszne

Konieczność naprawy systemu podatkowego w Polsce
W  ciągu pierwszych pięciu miej  

sięcy 1026 r. z tytułu wszystkich 
podatków wewnętrznych wpłynę­
ło do Skarbu państwa 264 miljo* 
nów, 7, tytułu zaś monopolów o* 
raz cła 2 S6 1.1 pono.y.

Misja widzi tu niebezpieczny 
przerost wpływów 7. monopolów 
w porównaniu z normalnymi 
wpływami podjtk>wcrm. które 
winny’ być ; "dst iv •> każdego bud 
zem.

n g w u ti k w w vi< iiKylkw
B U u t e r j s ,  « g a r  ś c i e n n y  l u b  p l s t e r y h
bez rolnicy wszystko kupisz n a j  a m e j  
b ę d ą c  uczciwie obsłużonym w Maga­

zynie Jubilerskim
B - c i  Ś L I W  A 4os

Ś w i ę t o k r z y s k a  1 9 ,

Ogólnie polskiemu systemowi 
podatkowemu misja zarzuca bar* 
dzo wiele:

Poszczególne ustawy podatku* 
we są -cle zredagowane, wskutek 
czego pozostawiają szerokie pole 
do interpretacji, dając możność 
stosowiinii samowoli w kierunku 
krz 'wd/ącym  obywatela lub pań* 
stwo.

Ustawy podatkowe przewidują 
pozatem ingerencję- Ministra Skar 
hu przy zmniejszaniu w ymierzo* 
nych podatków oraz przy stoso* 
waniu rożnych ulg dla płatników: 
wytwarza to często objawy pro* 
tekcjonizmu.

Naki/.y ustaw podatkowych po 
winny być

bezwzględnem praw7em 
zarówno dla płatnika, jak dla wda

W Y B O R O W E  W Ó D K I G ATU N K O W E

robione tylko na najleDszym spirytusie 
i tylko ze św ieżych  o w o c ó w

P R I M A  C Z Y S T A

P O M A R A Ń C Z O W A

E r U  O Z  V i E  d e  M Ś R C

,  I C I C L S K A  G O R Z K A

Ś l i w o w i c a  s t a r k a

C H E R R Y  B R A N D Y

HABERBUSCHi SCH1ELE

dzv skarpowej
Poszczególne ustawy p<xIatko* 

we poi kie, jak np. nadzwyczajny 
podatek majątkowy są

bardzo źle skonstruowane, 
a wskutek tego niesprawiedliwe, 

rujnujące dla płatnika.
Przesada rządów polsk ch w 

stosowaniu progresji 
doprov adzila do nadużvwrana tej 
zasady Bajka o gęsi, która nosi­
ła złote jaja, ma tu, zdaniem mi* 
sji, jaskrawe zastosowanie Pro* 
gresia ta z jednej strony dopro* 
wadza do
zaniku przedsiębiorczości i oszcze 

dnosci
w dużych zakładach, z drugiei 
strony zmusza płatnika do w% naj 
dy wania
sposobów obejścia ustawy.

Misja z naciskiem stwierdza, 
żc powodem złego płacenia podat 
kówr iest w dużym stopniu 

przeciążenie placówek 
gospodarczych opłatami, Wynika* 
jąccmi z

ustawodawstwa społecznego 
a więc kasa chorych, kasv emery* 
fcafne. fundusze bezrobocia i t.p., 
nanrr' wt ilhig obliczeń komisji 
rolnictwo onlaca na te tylko cele 
2 0 . zl. od hektara.

Pozitcm komisja krytykuje 
organizację administracji podał* 

kowej.

W A R S Z A W A

A  C H 3 J N A C R I
Marszałkowska 10°. 
i 'hmielnej dwieście kroków od 

dworca r'.łownego

WIELKA WYPRZEDAŻ
P o  c n a c h  r e k l a m o w y c h :  b i e l i z n a  
m e z k a  k r a w a t y ,  r ę k a w i c z k i ,  

s z  h - 1  g e t r y  !  t  p 37* -

Barwność, humor paradoksalne ujęcie tematu

Wielki sukces polskiego autora

Preinjn „liniuj Sraicf
W PARYŻU 

(Korespondencja w łasna ,,ĄBC“)

Sala strojna toaletami i smo­
kingami: el ta intelektualna Pa­
ryża zebrana na premierze W a- 
cłnwa Grubińskiego,

Tekst sztuki jest oczyw iśce  
zbyt dobrze znany r\ W arsza­
wie, żeby go powtarzać, a tłu­
maczenie jej na język francuski, 
dokonane, rzeczywiście, świetnie
przez p. Saumer. N lew inna
(irzisznica rozpoczyna się- od 
prologu p. Noziere: mamy przed 
sobą na scenie loże artystów, 
mających grać polską sztukę i 
dyskutujących między sobą jak 
prasa paryska przyjęła tę 

„Cousine de Varsov'e“ . 
Kolejno też aktorzy, ubierają-' 
się równocześnie komunikują 
sobie ocenę najbardziej znanych 
kryty k ó w  dramatycznych, wy­
mienić iąc pp.: Bidou, Brisson. 
Descaves, 1- ranc-v ohain, Paw­
łów skiego, Edmond See i in­
nych, którzy oczywiście są na 
sali.

Na przerwie przysłuchuję się 
rozmowom:

—  rierwszy akt, intryguje 
mnie. mówi j< den z młodych 
krytyków-.

Po drugim 
zaciekawienie jeszcze bardziej 

rośnie i
największy zaś może sukces od ­
niósł

ostatni akt.
Alę też sztuka Grubińskiego 

b\la grana pierwszorzędna-: p.
Gaiilard z prawdziwą ma terją 
żonglował cy-mzmem: GeuYgej
Colm jest mężem dyskretnym 
i z ogromną finezją spoży wają- 
cym niebezpieczną „mandaryn­
kę", ofiarowaną mu przez no­
wożytną Ewę a p. Coutant ko­
cha z zapałem i bez zastrzeżeń. 
..Niewinna Grzesznica", pani 
Eve Francis. zaws--c pełna ko­
biecości, gra ze zw y kłą sobie 
wytworną swobodą, ale jest to 
artystka przedewszystkiem dra­
matyczna.

Paradoksalne ujęcie probk- 
matn miłości j uczucie wogóle 
przez polskiego autora wywo’a- 
ło w Paryżu wrażenie j pewne 
zdzi e-cnie. Dlaczego, to łatwo 
zrozumieć. Publiczność tutei-

E R N E S T  N EU M A N N
| Warszawa, Te! 54-96 Mazowiecka 6.
i O L A  P A Ń .  P A 6 Ó W  i M Ł O D Z I E Ż Y  

N A  P R E Z E N T Y

O ł ó w e k  M f c h i s n i c z n y  

„ Z A W S Z E  O S T R Y * '

Mpakon-y, srebrny, zloty od 71 8.50 do 2.20.

sza jest przwyczajona, że gdy 
się gra sztuki obce, to muszą o- 
ne nosić specjalne, trochę egzo­
tyczne cechy danej narodowo­
ści. O ile zaś teatr polski jest 
we Francji naogół bardzo mało 
znany, O tyle mektórc szuki ro­
syjskie były tu i są względnie 
często grane. Ze zjawieniem się 
na afiszu nazwiska polskiego au­
tora. myślano, że będzie to zno­
wu jakaś manifestacja . słowiań­
szczyzny". A  zamiast tego spot­
kano się ze
sztuką lekką, dowcipną, praw­
dziwą „kuzynką" sztuk frar 

cuskirh,
tak. że to podobieństwo niejed 
nych wprowadziło w kłopot.

—  Komedja ta —  pisze p. 
Edmond See, jeden ze znanych 
krytyków i autorów dramatycz­
ny ch, jest

ogromnie barwną, 
bo iest to sztuka wesoła, dow­
cipna. i w której dużo scen bar­
dzo ; ubtelnie w y cieniowano.

Najlepszą zaś ocenę „Niewin­
nej Grzesznicy" dał p. Lucien 
Descaycs, znany pisarz, członem 
Akademii Goncourt‘ów, mówiąc, 
że
„jest to sztuka, nanisana na sno- 
sób naszych autorów rdzennie 

paryskich"
A chyba me można trafniej o- 
kreslić tej zalety talentu Wacła­
wa Gru burskiego.

Ir. Br

HPLLO! HALLO!
Na święta zamawiamy strucle w  cukierni

( a o l n
wyrabiającej towar wykwintny i tani

N a ra ik o rta  11 w ***#
Tel. 21-2-28 i 317-21. 649

Przemysł Mydlarski i PeMîsryicy
F r y d e r y k  P u l s

W ierzbow a 11

C U K I E R N I A

WITOLD ULANOWSKI i S - k a
( cl  p r  f i r m  B  E e n t a d e n i  i  L .  t o u r s e )  6 < 0

ORDYNACKA Nr. 15 (róg Nowego-światu), tel. Nr 201-11
p o l e c a  n a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a  z n a k o m i t e  w y r o b y  p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y J *


